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chnie, że mnogie zachodzą różnice co do karwięczenia polity- ; 
cznego owych licznych narodowości, z których się składa Au- 
strya konstytucyjna, ale mało kto chociaż słabe i mglisto ma : 
wyobrażenie o naturze stosunków tych zwłaszcza na południu. 
Kongres serbski czyli jak go chrzczą pisma rządowe austryackie 
illyrski, zebrany obecnie dla wyboru metropolity, nastręcza 
nam sposobność pomówienia nieco o środkach używanych przez 
konstytucyjny rząd austryacki i poznania nioco tych przeszkód, 
jakie spotyka wolność, którą nibyto w r. 1860 narodowości 
wchodzące w skład rzeszy rakuskićj udarowano.

Kongres serbski podobnie jak kometa, bardzo rzadko 
zwykł sig pojawiać na widnokręgu politycznego w Austryi ży­
wota, jest on tćż co do formy nader dziwnóm zjawiskiem. Po­
seł na sejm krajowy czeski p. Skrej szowski, na którego rela- 
cyach się opieramy, nigdzie na żadnóm zebraniu politycznym 
w całćj Austryi nie znalazł żywiołów tak sobie przeciwnych 
i wydatnych, jak na kongresie karłowickim, któremu się 
przypatrzył dzięki protekcyi jakiegoś posługacza z ratusza 
karłowickiego co go przeprowadził szczęśliwie przez czajkistów 
i pandurów strzegących przystępu do ratusza i miejsca, dla 
publiczności przeznaczonego.

Serbski kongres składa się z 70 członków; prezesem jest 
jenerałmajor austryacki w mundurze wojskowym z szablą 
u boku, jest on zarazem komisarzem rządowym, a właściwie 
powinien być tylko komisarzem rządowym. Po prawćj jego 
stronie siedzi dwóch adjutantów, kapitan i porucznik w para­
dnym mundurze, jeden z nich od czasu do czasu coś notuje. 
Po lewćj stronie siedzi jeden tylko protokuli3ta. Miejsca dla 
stenografów nie ma, dla dziennikarzy tak Bamo nie ma. Pu­
bliczność posiedzeń zawisła od protekcyi, która i praskiego 
publicystę wprowadziła między słuchaczy. Przed komi­
sarzem rządowym za stołem osobnym siedzi 7 biskupów, na 
ich czele kandydat rządowy Maszirevicz pod okiem komisarza 
rządowego jenerałmajora Filipovicza. Za biskupami tworzą­
cymi niejako przednie centrum, siedzi trzynastu oficerów szta­
bowych, a za tymi tyleż mnićj więcćj ofiesrów niższych stopni 
w mundurze paradnym i przy pałaszach. Wszyscy patrzą jak 
w tuza na pana jenerałmajora Filipovicza, oni bowiem są 
członkami kongresu. Po prawćj stronie sali ratnszowćj siedzi 
duchowieństwo, po większćj części zakonnicy. Ną lewicy ce­
sarsko królewscy żupani, sędziowie itp. urzędnicy, a potóm 
szczupła garstka posłów niezawisłych. Tak wygląda zebranie 
bardzo poważnie, już to z powodu mnogości mundurów i broni 
błyszczącej, już to z powodu ślicznych bfód, w które obfituje 
mianowicie duchowieństwo.

Od śmierci ostatniego patryarchy Rajaczicza wiele lat 
ubiegło, a serbska cerkiew nie miała głowy; otóż dla wyboru 
nowego naczelnika zwołano kongres niniejszy ad hoc. Wybór 
reprezentantów, którzy powinni wyjść z wolnćj woli narodu, 
w wielu przypadkach dział się w sposób jak najdziwniejszy. 
Tak np. Granicarzom kazano, ażeby tylko oficera wybierali, 
chociaż w Serbii bynsjmnićj niema przywileju, któryby tylko 
oficerom przyznawał prawo zasiadania w kongresie. Tu 
i owdzie Granicarze wybierali zamiast tych kandydatów im na­
rzuconych osoby cywilne, w których pokładali zaufanie, iż wię- 
cśj są niezależne, ale wybory tego rodzaju rząd skasował i na­
kazał najsurowićj wybierać oficerów. Tym sposobem więc 
trzecia część członków kongresu składa się z oficerów. Być 
może, iż to są wyborni wojskowi, ale wiadomo powszechnie, że 
wojsku austryackiemu nie wolno się bawić interesami naro- 
dowemi i polityką, stąd więe panowie ci otrzymali misyą, 
która z gruntu sprzeciwia się ich powołaniu. Można być wy­
bornym prawnikiem, doskonałym urzędnikiem administracyj­
nym, dzielnym przemysłowcem, a jednak nie być zdolnym do 
innych zajęć fachowych, i z pewnością każda rada wojenna 
energicznie zaprotestuje, gdyby w nićj chciano dać głos adwo­
katom, fabrykantom, urzędnikom cywilnym i kapelanom, bar­
dzo więc naturalna, że naród serbski mocno sarka na taki 
skład kongresu, który oczywiście w żaden sposób nie może 
uchodzić za wyraz wyborców, bo nie było wolnych wyborów, 
ale kandydatów z góry bezprawnie narzucono.

Zwołanie kongresu, jakim jest obecny, ma być wypływem 
autonomii serbskićj cerkwi, boć gdyby tak nie było, toby rząd 
mógł po prostu mianować metropolitę. Otóż ciało każde uży­
wające autonomii zwykło samo kierować swojemi obradami, 
i tak nawet w sejmach austryackich, gdzie rząd mianuje pre­
zesów, przecież tylko członków tych ciał może rząd prezesami 
mianować, interesów rządowych zaś pilnuje osobny komisarz 
rządowy dodany zgromadzeniu. To zasada jasna jak słońce: 
wbrew jćj i wbrew pojęciu najprostszemu o autonomii sam ko­
misarz rządowy prezyduje kongresowi serbskiemu. On kie­
ruje całćm zebraniem, on udziela mówcom głos, on rozstrzyga 
głosowanie, słowem on jeden jest wszystkićm, on nawet sam 
jest regulaminem zebrania.

Każdy, kto jakiekolwiek ma wyobrażenie o parlamentach, 
wie co to znaczy, jeźli niema regulaminu, wie w co się obra­
cają rozprawy nie związane żadną regułą. Otóż komisarz 
rządowy dla serbskiego kongresu rozstrzyga, komu i kiedy 
wolno zabierać głos; wedle upod-obania ustanowił, że przy- 
wódzcy opozycyi raz tylko wolno się odezwać, bo nikt niema 
dwa razy głosu zabierać; komisarz rządowy ani nie daje sfor­
mułować wniosków stawianych, ani tćż nad niemi głosować, 
i tylko po prostu, jeźli wniosek jest w myśli propozycyi rządo­
wych, pyta się: „Czy się panowie zgadzacie?“ Po czćm stron­
nictwo rządowe, a panowie wojskowi głosem szczególnie do­

wierność czeka nagroda? itp. itp., można sobie wystawić, jaka 
nastąpiła scena. Naturalnie wszyscy oficerowie porwali się 
z krzeseł i śród grzmiącego „żivio" i szczęku pałaszy zapewnili 
p. komisarza, że może na nich polegać. Zapał ich ogarnął 
całe zgromadzenie, a że nikt nie chce uchodzić za nielojalnego, 
że p. komisarz wszelką opozycją odniósł do osoby cesarskićj, 
a nadto głosu opozycyi nie udzielił, więc opozycya się skoń­
czyła, i komu się p. Maszirevicz, kandydat rządowy na metro­
politę, nie podoba, ten oponuje cesarzowi. A przecież w całym 
serbskim narodzie nikt nie pragnie go mieć metropolitą i tylko 
w kongresie ma on stronników. Zresztą arcyciekawa, a może 
najciekawsza, że metropolita powinien być wybrany jedno­
głośnie. Tak długo się rokuje, aż jednogłośność nastąpi. 
Jeźli jćj dostąpić nie można, wtedy rząd mianuje metro­
politę z kandydatów na których padły głosy. Chybaby 
zatćm cudem ktoś inny mógł zostać metropolitą, jak ks. Ma­
szirevicz.

Taki jest ciekawy obrazek z życia konstytucyjnego 
austryackiego, tak się przedstawia z bliska autonomia cerkwi 
prawosławnćj. I tu jeszcze śmią twierdzić organa rządu au­
stryackiego, że w ten sposób zebrane zgromadzenie złożone 
z 25 oficerów sztabowych i niższych stopni, z duchowieństwa 
zakonnego będącego stroną interesowaną w sprawie fundacyi 
narodowych któremi ono zarządza, może uchodzić za tłómacza 
życzeń narodu serbskiego?

W imieniu opozycyi przemawiał także sędzia Mikovicz. 
Mówił krótko, jędrnie, gorąco : skończył śród ogólnych okla­
sków. Ciekawa, że jedni i ciż sami wyborcy dali głosy na 
niego i na posła Kuszevicza, który właśnie jest przeciwnikiem 
opozycyi. Ale najciekawszym posłem jest jakiś Hadżicz, który 
się z tćm oświadcza, że mu wyborcy polecili należeć do opozy­
cyi, który zatćm tćż mówi w myśl opozycyi, ponieważ jak po­
wiada na to go tu przysłano, ale osobiście zgadza się z propo- 
zycyą rządową.

Kiedy dziś już mówimy o stosunkach w tćj Austryi, w któ- 
rćj tak dziwnie kwitnie konstytucjonalizm p. Szmerlinga, za- 
kóńczmyż dla zoryentowania czytelników poglądem na we­
wnętrzne jćj sprawy, który wiedeński korespondent do Gaz. 
W ar s z. daje w sposób następujący :

„Dwie kwestye zaczynają znowu więcćj na wierzch wycho­
dzić’ kroacka i węgierska. Zdawało Bię tutaj w roku zeszłym, 
że zwołaniem sejmu siedmiogrodzkiego i wysianiem przez de­
putatów do rady państwa, kwestye te, bez których załatwienia 
państwo, pod względem wewnętrznym swego ustroju, przecho­
dzi ciągłe ciężki stan tymczasowości, bardzo naprzód posunię- 
temi zostały. Liczono na to, że Kroacya i Węgry, a mianowi­
cie pierwsza, widząc udział Siedmiogrodu w radzie państwa, 
czując się przez to odosobnioną, okaże łatwość większą ! do 
zgody, to jest do przysłania tu swych deputatów. Te wyracho­
wania mogą być mylne i przykład Siedmiogrodu może nic po­
ciągnąć za sobą dwóch tych prowincyi. Wszelkie usiłowania 
kanclerza Mazuranicza nie osiągnęły skutku. Sejm tćż sie­
dmiogrodzki, obradujący w tćj chwili, nie odpowiada oczeki­
waniom ; pomimo nieobecności węgierskich posłów, ze strony 
Rumunów objawiają się żadania, na które trudno będzie przy­
stać, bo jakkolwiek na pozór trzymają się jeszcze ściśle w gra­
nicach patentu lutowego, z czasem z natury swćj muszą się­
gnąć dalćj. Wiedeńska tćż prasa niemiecka, mówiąca wiele 
o potrzebie i konieczności zjednoczenia się wszystkich prowin­
cyi na podstawie lutowego patentu, to jest o potrzebie zebra­
nia ich posłów w radzie państwa, nie pomaga wcale do tego, 
owszem zawadza. Szczególnićj złe wrażenie na prowincyach 
zrobiły jćj polemiczne wystąpienia przeciw postanowieniu 
sejmu czeskiego o równouprawnieniu języków (czeskiego i nie­
mieckiego) w szkole, co jednak było tak słusznćm, że sam na­
miestnik Czech sprawiedliwość jego uznał i poprzeć go nie za­
niedbał. Ta prasa, nazywająca się liberaluą, nie przestaje 
występować przeciw obu kancelaryom, węgierskićj i kroackićj, 
że nic nie robią, by owę tymczasowość usunąć. Nawet nowy 
kanclerz węgierski hr. Zichy zaczyna być przedmiotem lekkich 
zarzutów, jakkolwiek powitany był przez nię z wielkićm zado­
woleniem i nadzieją, że jego energia potrafi wkrótce Węgry do 
uznania i przyjęcia konstytucji lutowćj zmusić. Kanclerz ten 
w istocie dotąd ograniczył się do tego, co zapowiadał przy swo- 
jćj nominacyi, to jest zaprowadzenia nowćj organizacyi sądowćj 
w Węgrzech, do rozmaitych dymisyi i mianowań tych owych 
urzędników; stanowczego jednak kroku w celu owego przepro­
wadzenia konstytucji lutowćj żadnego dotąd nie zrobił. Mó­
wią tu, że owa organizacya sądowa ma posłużyć do zniesienia 
dzisiejszćj tymczasowości, która jest bardzo surowa, nie sądzę 
jednak by ta zmiana rychło nastąpić miała, lub nawet nastą­
pić mogła. Zarzuty stawiane kanclerzom, a zwłaszcza dymi­
sjonowanemu p. Forgaczowi, że nic nie zrobił i nic zrobić się 
nie starał, wychodzą z zbyt względnego wiedeńskiego stanowi­
ska, bez należytego, sumiennego i bezstronnego sądu o położe­
niu, jakie kanclerzom zrobiono, granic, jakie ich działaniu po­
stawiono, żywiołów, z jakiemi mają do czynienia. Kanclerz 
węgierski dziś ma o wiele mnićj wpływu na kraj i znaczenia 
tu na miejsca, jak m.ał za dawnego systematu przed 1848 r.

„Ponieważ Kroacya stanowi słabszą stronę i przypuszczal­
nie łatwiejszą się okaże do zgody jak Węgry, na nię teraz 
zwrócono główną uwagę i działanie. W tym celu, chcą wpły­
nąć na znanego biskupa StrossmayerazDjakowaru, znanego pa- 
tryotę kroackiego, który do tćj pory występował jako wielki 
zwolennik dyplomów październikowych, nie zaś patentu luto­
wego. Biskup ten zjechał do Wiednia. Być może, iż się da

nośnym krzycząc „żivio“ proklamują, że się zgadzają i tym spo­
sobem wniosek zamienia się w uchwałę. O konstatowaniu 
mniejszości, większości lub jednogłośności, ani mowy niema, 
pomimo, że opozycya stawiała wnioski przeciwne i czterech 
mówców je uzasadniało.

Publiczność składa się w przeważnój części ze służby pa­
nów oficerów reprezentantów i krzyczy na całe gardło „żivio 1“ 
z nieopisanym zapałem, ile roć ich panowie, będący członkami 
zgromadzenia, wołają ,,żivio 1“ Publiczność znajduje się sześć 
kroków od p. komisarza i tuż obok zgromadzenia.

Nie dziw zatćm, że przy traktowaniu parlamentarki w taki 
sposób prawdziwie turecki, opozycyi niesposób, wystąpić nawet 
tak skromnie, jak gdzieindzićj choć drobne mniejszości wystę­
pują. Milczeniem ją zabito, bo przywódzca jćj dr Mileticz prze­
mówił zaraz w początku, przedstawiając w żywych kolorach 
opłakany stan serbskiego narodu, nawet raz przerwał mu głos 
komisarz rządowy; przedstawił on wnioski, na próżno, a choć j 
po nim komisarz rządowy przemówił dwa razy a nadto jesz- ; 
cze kilku mówców rządowych nawet osobiście go zaczepiło, nie ■ 
pozwolono mu odpowiedzieć ani wyjaśnić sprawy, choć dwa i 
razy zażądał głosu. Inni mówcy opozycyjni nie dość zręcznie , 
go wspomagali, i wrażenie deprymujące rozpraw było na nich . 
widoczne.

Dr Mileticz przemówił mnićj więcćj w ten sposób: Wy- 1 
borcy opatrują deputowanych w instrukeye będące niezawo- • 
dnym wyrazem życzeń narodu; serbskie organa narodowe po­
pierają te życzenia chwalebne, bo żądające, aby nasze sprawy 
kościelne i szkólne uporządkowano. Uporządkowanie to jest 
tćm gwałtownićj potrzebne, że władza biskupów w obec du- I 
chowieństwa jest nieokreślona, że duchowieństwo, szkoły i za- : 
kłady teologiczne są zaniedbane. Gminy parafialne nie posia- j 
dają jednolitćj organizacyi, nasze fundusze służą tylko na ko- : 
rzyść niektórych kast społecznych, a lud dla którego właści- j 
wie są ustanowione, dotąd wcale korzystać z nich nie może. , 
Wiadomo, że dobra klasztorne serbskie są dobrami naród o- i 
wcmi, że kongres narodowy ma prawo sprawdzać, w jaki j 
sposób dochody z nich się używają, i że wszystkich biskupów ! 
wybierają z duchowieństwa zakonnego. Organizacya kon­
gresu, ciągnął dalćj mówca, nie odpowiada światłćj epoce na- 
szćj. Trzeba sobie uprzytomnić, że 25 oficerów i zakonnicy ; 
administrujący dobra narodowe, tworzą większość w kon­
gresie.

Możnaby zarzucić, powiedział <lr Mileticz, że wszystkim i 
tym życzeniom dałoby się uczynić zadość po dokonanym akcie ! 
wyboru, ale tak nie jest. Przedewszystkićm radzimy się do­
świadczenia. Otóż ile razy wybrano metropolitę przed upo- , 
rządkowaniem tych spraw, już nie można ich było uporządke- ; 
wać. A zresztą nawet nie znamy, który z biskupów jest naj­
zacniejszy i którego więc mamy powołać na to dostojeństwo ' 
wysokie, boć dotychczas nie mieliśmy sposobności poznania ich 
zdolności i zalet, które dopiero na kongresie podczas porząd- i 
kowania onych spraw mogą wyjść na jaw.

Ale najważniejszym powodem jest mający nastąpić roz- i 
dział hierarchii serbskićj od rumuńskićj. Jeźli uporządkowa- ' 
nie tćj sprawy nie nastąpi przed wyborem metropolity, wtedy , 
właśnie dokonany wybór metropolity głównie przeszkodzi za­
łatwieniu tćj kwestyi, boć nowy metropolita przysięga, że za­
chowa jedność prawosławnćj cerkwi w Austryi, a zatćm bę­
dzie musiał sprzeciwiać się uporządkowaniu tćj kwestyi albo 
przynajmnićj odwlekać ją jak najdłużćj. Mówca w końcu po­
stawił wniosek, iżby z łona kongresu wybrano deputacyą ma­
jącą w Wiedniu cesarzowi przedłożyć proźbę najpoddanniejszą, ; 
ażeby nasamprzód przedsięwzięto uporządkowanie spraw szkól- 
nych i kościelnych, a potćm dopiero wybierano metropolitę.

Zaiste ci Serbowie austryg.ccy są nadzwyczajnie skromni 
w swoich życzeniach. Proszą, aby im wolno było udać się do 
stóp tronu, aby im pozwolono wprowadzić ład w ich sprawy 
cerkiewne i fundacyjne, które żadnćj nie podlegają kontroli, 
proszą, aby wtedy dopiero pozwolono im wybrać naczelnika 
ich cerkwi, kiedy się okaże, kto właściwie jest najgodniejszym. 
Przecież to są żądania umiarkowane i lojalne.

Ale wcale inaczćj się zdaje p. komisarzowi rządowemu. 
Przedewszystkićm widzi mu się „za jedno, czy przed czy po 
wyborze sprawy się uporządkują, potćm kongres nie jest par­
lamentem, a nawet w parlamencie (zdaniem p. komisarza) rząd 
oznacza porządek obrad,; co dr. Mileticz powiada, to już da­
wno z gazet rząd wiedział, a pomimo to postanowił inaczćj, 
kto więc chce czegoś innego jak rząd, ten rządowi sprawia 
kłopoty; w r. 1860 (kiedy Austrya jeszcze była państwem abso- 
lutnćm), nikt się nie sprzeciwiał, skąd więc dziś opozycya ? 
To w Nowym Sadzie wylągł się ptaszek latający po serbskim 
narodzie i świergoczący, aby rządowych rozporządzeń nie 
przyjmować, a to nie jest niedowierzaniem otwartćm mnie, ko­
misarzowi rządowemu, ani ministrom, ale samemu cesarzowi. 
Ale serbski naród nigdy nie będzie niewierny monarsze. Py­
tam więc, czy to piękne takie postępowanie? Nie, nigdy się 
nie dajmy uwieść temu ptaszkowi, który nawet nie wyszedł 
z gniazda sokolego; pozostańmy dawnemi wiernemi i posłu- 
sznemi Serbami i zachowajmy dawną lojalność.“

Kiedy ktoś w ciele prawodawczćm francuskićm jakiegoś 
znakomitego nonsensu parlamentarnego się dopuścił, zapytał 
p. Thiers, który właśnie co tylko z Austryi był powrócił: „Czy 
pan mniemasz, że w Austryi jesteśmy?“

Kiedy p. komisarz zapytał zebrania: Czyż Serbowie ma­
ją się wyprzeć dawnćj wierności dla monarchy? Czy nie ebee- 
cie już być dziećmi jego posłusznemi i skromnemi, których za



nakłonić do użycia swego wpływu, a posiada wielki w swym 
kraju, by sejm kroacki zaprzestał opozycyi i przysłał deputa­
tów do rady państwa. Gdyby w tym przedmiocie rząd otrzy­
mał upewnienia, sejm kroacki zostałby zwołany; inaczćj zwo­
łanym nie będzie. Ponieważ o tych układach z biskupem 
Stro3smayerem mówiono tu od kilku już tygodni, a dotąd ża­
dnego skutku nie widać, zapewne prałat położył warunki, na 
które się zgodzić nie chciano, a o których także tutaj mówiono 
i że widoki zwołania sejmu kroackiego są mniejsze dziś, jak 
były niedawno.

„Co do sejmu węgierskiego, to usiłowania w celu zjedna­
nia sobie stronnictw nie ustają, ale dotąd nie wskazują żadnych 
istotnych podobnego starania skutków. Priedewszystkióm 
pracują nad tćm, by rozbić stronnictwo adresistów, to jest 
Deaka; liczą na tak zwanych starych konserwatystów, których 
podstawą jest stan z przed 1847 r. z pewnemi zmianami; ci 
sądź;, że zdołają przeciągnąć na swoję stronę barona Eotyos 
i że wzmocnieni jego stronnikami, będą mogli zyskać w sejmie 
większość potrzebną. W Wiedniu zaś, przedewszystkićm ra­
chują na to, że się krajowi sprzykrzy nareszcie dzisiejsza ucią­
żliwa tymczasowość, że dla wyjścia z niój na wszystko przysta­
nie, zwłaszcza, jeżeli zobaczy, że w swój opozycyi przeciw kon- 
stytucyi lutowćj, pozostał sam. Dla tego to takie starania 
około sejmu kroackiego rozwijają. Według ustawy sejm wę­
gierski powinienby być w tym roku zwołany. Sądzę jednak, 
że jeżeli dotychczasowe usiłowania w celu zyskania większo­
ści nie powiodą się, zwołania żadnego ani w tym, ani w przy­
szłym roku, jeżeli rzeczy się nie zmienią, nie będzie. W ka­
żdym razie, jeżeli rząd będzie uważał za stósowne jeszcze 
w tym roku zwołać radę państwa, czy to w październiku, czy to 
nawet późniój, pewnym być można, że ta rada zbierze się tylko 
w dotychczasowym niezupełnym komplecie.

„Ten stan rzeczy wzmacnia bardzo tutejszych przeciwni­
ków konstytucyi których jest wielu i których organ Vater­
land, coraz więcćj znaczenia nabiera. Redagowany on jest 
z tą samą żelazną konsekwencyą, co jego berlińska towarzy­
szka i ma opiekunów bardzo możnych, przedstawiając pod 
względem liczby mnićj silne, ale pod względem wpływu, boga­
ctwa i położenia tak społecznego jak urzędowego bardzo po­
tężne stronnictwo. Rok ten bieżący, zmienił niezmiernie sto­
sunki w całym gabinecie. Ponieważ główne działanie pań­
stwowe zwrócone było i jest na zewnątrz, minister spraw za­
granicznych zyskał niezmierną przewagę nad ministrem stanu 
Schmerlingiem, który mu dziś zupełnie uległ i o dawnych 
swych z nim sporach zapomniał. Ta przewaga działać musi 
na bieg rzeczy.

„Ze wszystkich ministrów p. Schmerling najdłużój się opie- i 
rał ścisłemu związkowi z Prusami; uległszy, żądał, o ile wia- ■ 
domo, by w przymierzu tćm, trzymano się zasad ostrożności; 
okoliczności jednak, a właściwie zręczność p. Bismarcka spra­
wiły że to przymierze do dziś dnia, z każdym miesiącem sta­
wało się ściślejsze, a chociaż gabinet wiedeński kilkakrotnie 
opierał się żądaniom Prus, opór ten jednak tylko był chwi­
lowy, a ustąpienie ścieśniało jeszcze bardziśj węzły. Jak 
długo tak ścisła zgoda się utrzyma, przepowiadać trudno; 
to tylko pewna, że w hiśtoryi Austryi i Prus jest ona rzeczą 
zupełnie nową i że jak dotąd Prusy na niój bardzo dobrze wy­
szły. Ni: można nie przyznać panu Bismarckowi, że potrafił 
skłonić hr. Rechberga do zapomnienia, nietylko o założeniach 
księcia Feliksa Schwarzenbergs względem Prus, ale nawet 
o zasadach ks. Metternicha, w tym samym przedmiocie, a na­
wet o zasadach własnych, które wyznawał w roku zeszłym 
w Frankfurcie i Norymberdze, że stosunek jaki się z powodu 
ścisłości tego przymierza utworzył, jest bardzo ważny i że je- 
źli potrwa, silnie odbić się może w hiśtoryi Niemiec. Jeżeli 
porównamy stanowisko, jakie Austrya zajmowała w roku ze­
szłym, zwołując zjazd książąt w Frankfurcie i opierając się 
głównie, rzec można wyłącznie, na średnich i małych państwach, 
z stanowiskiem dzisiejszóm, trudno nie przyznać że gabinet 
wiedeński w ciągu roku bieżącego zrzekł się dążeń do wyłącz- 
nćj w Niemczech hegemonii i przodownictwa, które wówczas 
tak silnie objawił. Wielki to dla polityki pruskiój tryumf, 
tćm większy, że prawdopodobnie z sprawy tój Prusy wyjdą 
z ważnćtn swój potęgi materyalnój zwiększeniem. Położenie 
to, rozumieją tutaj dobrze i każdy pyta, co za korzyść w przy­
szłości zapewniła sobie Austrya w zamian za tak ważne, a tak 
z jćj dawniejszą tradycyą mało zgodne, Prusom oddane przy­
sługi.“

N. Pan raczył nadać majorowi i la guite armii, następcy tronu 
Schwarzburg Sondershans en, królewski order koronny pierw­
szej klasy.

Berlin, 12 sierpnia. Onegdaj książę następca tronu pru­
skiego miał dłuższą rozmowę z margrabią Wielopolskim, który 
podobno niezadługo Berlin opuści.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Warszawa, 11 sierpcid. Dz. Warszawski ogłasza, 

że w skutek znanego rozporządzenia hr. Berga z 18 czerwca, 
dozwalającego powrót do kraju wychodźcom polskim pod wa­
runkami podaneml, do dnia 6 bm.96 osób zgłosiło się i przybyło 
do miejsc zamieizk nia, mianowicie do Warszawy 22, do gu- 
bernii warszawskićj 34, do płockićj 6, lubelskiój 18, radom- 
skićj 17. Jedna zaś z osób przybyłych, „na którą pada mo­
cne podejrzenie o udział w szerzeniu buntu, okoliczności, 
o którój nie było wzmianki w prośbie o dozwolenie powrotu do 
kraju“, została oddaną pód śledztwo. D z. W ars z. nadmie­
nia w końcu, „że liczba osób pragnących powrócić do kraju 
powiększa się z dnia na dzień." I zaiste, byłoby to szczęściem 
gdyby ta młodzież, która dzisiaj za granicą walczy z nędzą 
i niedostatkiem i marnuje swe siły w braku zużycia ich poży­
tecznego, powróciła z odwagą do zagród rodzinnych, aby pra­
cować dla Polski w Polsce. Lecz nim to nastąpić może, powi­
nien rząd rosyjski podać powracającym gwaraneye pewniejsze, 
niźii te, na których rozporządzenie wzmiankowane jenerała

Berga spoczywa; powinien zabezpieczyć od bezprawia i sa­
mowoli tych, którzy z miłości dla kraju pod obronę prawa ro­
syjskiego sami się oddają. Dopóki istnieć będą w rozporzą­
dzeniach podobnych haczyki, iż powracających wolno jest sta­
wi? ć pod śledztwo, jeśli się na nich okażą poszlaki iż „brali 
udział w szerzeniu buntu,“ dopóty żaden Polak nie będzie pe­
wnym swój wolności przybywszy do kraju. Powstanie w Kró­
lestwie Polskićtn było ogólne, brały w nićm udział pośrednio 
lub bezpośrednio wszystkie niemal klasy ludności. Chcąc po­
szukiwać zatćm „winnych“ w obliczu rządu rosyjskiego, trzeba 
by karać jednego przy drugim Polaka. Jeśli przecież jenerał 
Berg prawdziwie i szczerze ma na myśli powrócić krajowi jego 
siły rozstrzelone po wszech krańcach świata z obawy śledztwa 
i wyroków barbarzyńskich, wówczas powinien naprzód usunąć 
tę główną przeszkodę, która wychodźców oddziela od ojczy­
zny, powinien zabezpieczyć im bezwarunkową wolność. Wów­
czas hr. Berg położy dla kroju prawdziwą zasługę, którą ka­
żdy rozsądny Polak ocenić potrafi.

Istnieje w Królestwie Polskióm przepis, wedle którego 
' nawet w czasach wojennych niewolno zabierać domów poczto- 
! wych na koszary. Tymczasem w roku zeszłym Moskale pozaj- 

raowali wszystkie niemal zabudowania pocztowe i rozlokowali 
w nich swe wojska i konie. Obecnie nakazano przedsięwziąć 
środki celem uwolnienia od kwaterunku tychże zabudowań, 
„o ile to, stósownie do miejscowych okoliczności, okaże się
możebnćm.“

Jakkolwiek sam urzędowy organ moskiewski przyznaje że 
„spokojność w kraju przywróconą została“, srogi ucisk i prze­
śladowanie dotąd nie ustaje. Wczoraj wywieziono znów trans­
port więźniów z 500 złożony osób, między któremi do 10 ko­
biet się znajdowało. Uważano przecież tą rażą, że skazańcy 
w Sybir nie mieli na sobie żelaznych okowów, któremi ich 
zwykle bez względu na wiek i stan zdrowia, najczęścićj mo­
cno nadwerężonego więzieniem w cytadeli, okrutnie skuwano. 
Wczoraj i dzisiaj robiła także polieya znowu obławy po ulicach, 
chwytając zwłaszcza młodych ludzi i prowadząc ich do cyrku­
łów dla odbycia rewizyi. Powodem do tego ma być ukazanie 
się tajnego plakatu temi dniami, w którym rzucone przekleń­
stwo Moskwie i greźba zemsty za ostatnie egzekucye. Chodzą 
pogłoski po mieście, że p. Frederyks naśladując czynności 
prowokacyjne swych kolegów w niektórych państwach euro­
pejskich, umyślnie nakazał policyi odezwy tajne porozrzucać, 
aby mieć przyczynę do nowych prześladowań. Są to przecież 
pogłoski tylko, jakkolwiek nie zupełnie bez podstawy.

Skazano w ostatnich dniach za noszenia rzekomego żało­
bnego ubrania siedm kobiet na sztrofy pieniężne.

Mówią znowu, że car tą rażą tylko parę godzin zatrzyma 
się w Warszawie celem odbycia przeglądu wojsk a powracając 
dopiero z carową z Niemiec kilka dni ma tu przebywać. W ko- 

i łach rosyjskich zapowiadają naówczas ogólną amnestyą i inne
! jeszcze łaski carskie.

AUSTRYA.
TT Szent filarton, 8 sierpnia. Biskup dyecezyi zwoleóskiój, 

tajny radzca Szczepan Moyses, 2 sierpnia przyjmowany po dro­
dze najuroczyściój, (bramy tryumfalne, banderye, deputacye 
itp.) przybył do Szent Martonu czyli Ś. Marcina, i nazajutrz 
zagaił posiedzenie Slovenskiój Maticy założonój w roku ze- 

■ szłym. W mowie swojćj położył przycisk na ważność corocz- 
i nego zebrania słowiańskich żywiołów, dla ukrzepienia narodo- 
' wego sumienia i podniesienia literatury slowiańskiój; wskazał 
; na pokrewieństwo Słowaków ze Słowianami poludniowemi 
• i na potrzebę poparcia przez władze węgierskie. Odczytał 
j protokół deputacyi przeszłorocznćj do cesarza, która dzięko- 

wała za pozwolenie założenia akademii słowiańskićj i za udzie- 
, lone ku temu tysiąc reńskich. Postanowiono na zebraniu wy- 
i dać słownik słowacko niemiecki i słowacko madziarski. Wy­

znaczono ku temu 200 dukatów. Z razu Madziary ze Słowa­
kami byli na bakier, zręczne wzięcie się hr. Egidyusza Des- 
sewfy, który dał ucztę wspaniałą na cześć biskupa i wszelkiemi 
sposoby cele zebrania popierał, naprawiło ten stosunek i spro­
wadziło ufność zobopólną obydwóch narodowości, słowackiój
i madziarskiój. Liczne w tój myśli wznoszono zdrowia.

FRANCY A.
* Paryż, 10 sierpnia. Paryż odbrzmiewa dźwiękiem dwu 

mów wzniosłych, wielkich, nieporównanych. Z dwu biegunów 
napoleoóskiój Francyi trysnęły potokiem lśniące kryształy kla- 
sycznój wymowy. Republikanie, którzy poddali się cesarstwu, 
przez natchnione usta Favra wypowiedzieli, czego Francya 
pragnie jeszcze, i za czćm wzdycha, czćm się dziś brzydzi lub 
niepokoi. Ks. Darboy, arcybiskup Paryża, świątobliwy kapłan 
a zacny patryota, szczery przyjaciel cesarza i jego rodziny, 
dorzucił światłe barwy do obrazu i przedstawił, czćm Francya 
będzie, gdy młcdzież zamiast dzielić i siać nienawiść, będzie 
uspokajała i jednoczyła sprzeczne żywioły. Są to wzniosłe, 
złote słowa, które arcybiskup w liceum Ludwika wypowiedział, 
wrażą się one na zawsze w serca francuskiój młodzieży i znajdą 
odgłos u wszystkich prawdziwych i wiernych synów ojczyzny 
i kościoła. „Narody, mówił arcybiskup paryski, stają się tern, 
czego z nich dokona oświata. Obywatel objawia się w uczniu. 
Szkoła to obraz i przedsionek tego, co was tam w życiu ocze­
kuje ; czćm dziś jesteście, tćm będziecie w innych okolicznoś­
ciach: ludźmi powodującymi się karnością albo kaprysem, 
czynnością albo obojętnością, poświęceniem albo egoizmem, 
zwycięzcy lub zwyciężeni, prawie zawsze sprawcy swego szczę­
ścia i rzadko zupełnie niewinni w nieszczęściu... Mężowie, karni 
i pilni, umiejcie się poświęcać. Ojczyzna, wielkie to słowo dla 
każdego, jest to imię przodków, ich popiołów, ich dziejów, 
jest to zbiór praw i interesów całego ludu, jego spokój, sława 
i pomyślność... Kochajcie Francyą i służcie jćj. Pamiętajcie, 
którój ziemi i epoki synami jesteście i niesłuchajcie tych, co 
z rozkoszą źle mówią o Francyi i lżą ją przed oczyma własnych 
synów ani nie wierzcie tym, których miłość ojczyzny w tył 
zwraca oko i tylko przeszłości przesadzone składa pochwały, 
by uchylić się z pod obowiązków teraźniejszości. Młodzieńcy, 
wy oględniejsi jesteście i mnićj was obchodzą spory o osoby,
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wy rozumiecie lepiój dzieje i wiecie, czego w nich szukać, nie 
tego, co drażni i dzieli, ale co uspakaja i jednoczy.. Nie odda- 
wajcie się zrzęduemu przedrwiwaniu, ale bądźcie sprawie­
dliwi i wspaniałomyślni w sądzie. Bierzcie udział w ruchu 
swój epoki niejako zwyciężeni, których ona za sobą porywa, ale 

i jako wojownicy, co przyczyniają się do zwycięstwa, albo jeźli 
możliwa, jako wodze co rozstr7ygną zwycięstwo. Próżni 
przesądów i nienawiści, popierajcie dobro publiczne, nie powo­
dujcie się nigdy prywatą. Bądźcie umiarkowani, gdzie go­
rączka rozpaEana jadem by się poiła; idźcie za wypadkami nie 
odbiegając sprawiedliwości i cnoty... Oby wam było dano osię- 
gnąć karnością, pilnością i poświęceniem to, czego spodziewali 
się po waszóm ukształceniu rodzice ; oby wam było dano przy­
czynić się w kołach waszych do rozkrzewienia uczuć moral­
nych i religijnych i działać na rzecz pokoju i dobra Francyi. 

: Niechaj proporzec nasz w waszych ręku zwycięskich okrąży 
świat i szczepi wszędzie chrześciański obyczaj a imię
Francyi.“

Paryż, 10 sierpnia. P. Rouher, powróciwszy z Wioch,
! objął znów tekę ministerstwa stanu, a p. Baroche sprawiedli­

wości. Obu zastępował marsz lek Vaillant. Ciągle mówią 
o ustąpieniu ministra Foulda, po którym nastąpiłby p. Bćhic. 
Po tym ostatnim zaś objąć ma tekę rólnictwa, handlu i robót 
publicznych, teraźniejszy minister marynarki kr. Chasseloup- 
Laubat, po którym nastąpiłby admirał Rigault deGenouilly. 
Mówią tóż wiele o sporze p. Rouher z p. Drouyn de Lhuys, 
który i na ostatniój naradzie ministeryalcój miał się objawić. 
Pracują także niektóre koła nad usunięciem ministra oświece­
nia p. Duruy, który dli panów dyplomatów ma za nadto pro­
fesorskie mieć wzięcie. Dj tych pogłosek o zmianach i Bpo- 
rach ministeryalnych dołączyła się pogłoska o zatargu cesarza 

; z cesarzową, który plotki dworskie podczas pobytu cesarza we 
Vichy a cesarzowój w St. Cloud wymyśliły. Z Włochami 
przez rokowania jen. Menabrei i margrabiego Pepoli stosunki
przyjazne się ścieśniły.

ANGLIA
Londyn, 9 sierpnia. Sądzą, że księstwo Walii zaraz po 

! powrocie z Szkocyi wyjadą do Danii. Dziś w Bradfort przy 
położeniu węgielnego kamienia pod nową giełdę, wręczono 
adres Palmerstonowi, aby mu podziękować za jego politykę 

i zmierzającą do utrzymania dobrych stosunków z Francyą, 
i których pierwszym owocem był traktat handlowy. Na adres 
i odpowiedział lord Palmerston, s awiąc pomyślność Anglii, oraz 
i jój wpływy za granicą. Nadto szanowny lord uniósł się po- 
! chwałami dzisiejszego ministerstwa, jakiego zdaniem jego kom- 
| petentnóm, Anglia jeszcze nie miała. Tak znakomici są na- 
j czelnicy wszelkich gałęzi administracji angielskich, a żaden 

gorszy lub lepszy od drugiego, wszyscy wielcy, niezrównani, 
a lord Palmarston na ich czele. Anglicy na te przechwałki 
odpowiedzieli grzmiącemi oklaskami. W Dublinie położono 
kamień węgielny pod pomnik O'Connela. Rząd obawiał się 
z tego powodu niepokojów i przedsięwziął środki wojskowe, 
które okazały się niepotrzebne. Times nazywa politykę Da- 

; nii, która na konferencyach ustąpić nie chciała „polityką
i gracza a nie patryoty.“

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 sierpnia. Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 

i te od dnia wczorajszego na wniosek sędziego śledczego radzcy k&- 
i mergerychtu p. Krttgera, przytrzymują, władze na poczcie listy adre- 
' sowane do p. Krakowskiego, właściciela hotelu Paryskiego, które 
1 dopiero po dokładnóm przeczytania wręczają adresatowi.

= Z Wyrzyskiego, 12 sierpnia. W zeszłą niedzielę areszto­
wano w Samostrzału Romualda Szperkowskiego, syna nauczyciela miej- 

: scowego. Szperkowski, wróciwszy w przeszłym tygodniu z wędrówki, 
jako czeladnik młynarski, a dowiedziawszy się w domu, że go poli­
cyjne władze podejrzywają o jakieś polityczne przestępstwa, pojechał 
niezwłocznie z ojcem do landrata, który wyraźnie ojcu oświadczył, że 
ufa jego słowu, iż na wezwanie władzy sam syna swego jój dostawi. 
Dziwna więc rzecz, że skoro sprawa ta tym sposobem nie był* tak 
nagląca, aresztowanie Szperkowskiego Romualda przez dwóch żandar­
mów nastąpiło właśnie w niedzielę, którój szanowanie w innych 
przypadkach tak z góry zalecają. Jeszcze dziwniejszćm jest to, że 
w naszój polskićj prowincyi sędzia powiatowy nie pozwala ojcu Pola­
kowi, odwiedzającemu uwięzionego syna Polaka, rozmawiać z tymże 
w- języku ojczystym. Tak się zdarzyło p. Szperkowskiemu. Pojecha­
wszy bowiem do Łobżenicy, otrzymał wprawdzie pozwolenie widzenia 
się ze swoim synem, ostrzegł go jednak wyraźnie sędzia powiatowy 
Vehmer, który w tój sprawie jest inkwirentem, że może tylko po 
niemiecku rozmawiać z synem i że jeżeli choć jedno słówko polskie 
wtrąci, natychmiast rozmowa zabronioną zostanie. W obec poszano­
wania języka naszego w sprawie uwięzionych w Berlinie rodaków 
przed sądem stanu, nie wiemy co rozumieć o postępowaniu p. Veh- 
mera. W ogóle sąd łobżeński dziwne zdąje się mieć wyobrażenie 
o tóm poszanowaniu narodowości, zaręczonój uroczyście, bo królew- 
skiemi słowy. Zdarzyło nam się temi dniami czytać reskrypt tegoż 
sądu do wyrobnika N. w S z podpisem „Lambrecht“. Wyrobnik ten, 
odebrawszy poprzednio jakieś sądowe pismo w języku niemieckim, 
a nie umiejąc po niemiecku, prosił o doręczenie mu polskiego re­
skryptu. Na to odpowiada mu'tenże p. sędzia Lambrecht, że „jest 
rzeczą obojętną, czy pismo sądowe jest pisane po polsku,
czy po niemiecku“, a kończy ciekawy ten dokument temi słowy:

„Uebrigens sind in 8. Personen genug, die der deutschen
Sprache vollständig gewachsen sind.“

To trzeba doprawdy widzieć i czytać, aby uwierzyć.
§ Z Ostrzeszowskiego, 11 sierpnia. W powiecie naszym pa­

nuje teraz cisza i spokojność. Wojsko cofnięto po większćj części 
z pobliża granicy i wsi pogranicznych, gdzie dawnićj rozlokowane 
było, do miast i miasteczek, zajmuje się ono tylko musztrą i innćmi 
ćwiczeniami. Rewizye i patrole od niejakiego czasu całkiem U3taly, 
bo powiat przetrzebiony i oczyszczony z tych co walczyli przeciw Mo­
skwie a późniój w Księstwie szukali przytułku i schronienia. Kilku­
nastu podobnych nieszczęśliwych schwytano powiększej części po dro­
gach i gościńcach i odstawiono ich sądowi kępińskiemu, lecz wszyst­
kich po kilku tygodniowem więzieniu wypuszczono, jednych tj. tych, 
co są rodem z Księstwa do siedzib swoich marszem przymusowym 
odesłano, a tych co nie są z Prus rodem odstawiono za granicę. Po­
czty tylko jeszcze podlegają rewizyi; na każdą przybywającą pocztę 
czekają żandarmi ażali im się nie zdarzy kogo przytrzymać. W ko­
łach niemieckich mówią tu o nastąpić mających nowych środkach 
ostrożności na granicach, a wieść dodaje, że jakieś niespokojności 
w Moskwie wybuchły. Ostatnia ta pogłoska jest oczywiście tylko czczą 
gadaniną, i zapewne tylko późnćm echem wiadomości z nad Wołgi 
o wypadkach w roku przeszłym tam zaszłych, o których przed kilku 
tygodniami dzienniki pisały.



— Profeior Cierwiakowski a laragem dyrektor botanicinego 
ogrodu w Krakowie, wygotował i zamierza w tym jeszcze roku ogło- 
lić spis ziczegóiowy roślin hodowanych w ogrodzie botanicznym kra­
kowskim w 1864 r. według układu Endlichera sporządzony. Ukaza­
nie się tego spisu, stanowić mającego nietylko materyał naukowy alo 
i pamiątkę instytucyi ogrodowćj, jest zależne od funduszów, jakiemi 
szanowny dyrektor rozporządzać będzie, władze bowiem austryackie 
są nader skąpe w wydatkach na instytucye naukowe

— Według doniesień z 40 gubernii rosyjskich, za czas od począ­
tku wiosny do lipca, o wzroście zbóż nadesłanyth, spodziewają się do­
brych żniw w 11 guberniach tj. Tambowskićj, Orelskiej, Jarosławskiej, 
Kostromskićj, Kurskići, Woronezskićj, Charkowskiej (z wyjątkiem ob­
wodu Achtyrskiego), Tauryckićj (z wyjątkiem obwodu Melitopol i pót- 
nocnćj części Berdiańska), Twerskićj (z wyjątkiem ozimin w Ostaszew­
skim i Rzewskim), Pensa (z wyjątkiem ozimin w obwodzie Krasnosta- 
bodzkim i jarych w Juzarskim), i Wołogdzkićj. Oziminy dobrze ze­
szły w 6 guberniach, w 14 spodziewają się średnich zbiorów ozimin, 
a w Petersburskićj tylko średnich zbiorów zbóż jarych. Złych żniw 
obawiają się w gubernii Finlandzkiej, w obwodzie Kercz-Jenikale, da- 
lćj w Archanielskiej, Saratowskiej, Samarskićj, Estoóskićj, Besarab- 
skiej, Tulskiój i Symbirskićj. Złych zbiorów ozimin spodziewają się 
w Liwonii, w gubernii Petersburskićj, w niektórych obwodach gub. 
Moskiewskićj, Orelskićj, Wiatskiej, Tulskićj, Wołogdzkićj, Twerskićj 
i w Kurlandyi, a złych zbiorów zbóż jarych w gub. Smoleńskiej, Ka­
zańskiej i w niektórych obwodach gub. Moskiewskiej, Tulskićj i we 
wschodnich częściach Noworosyi.

— Moskiewskie straszydło. Zeszłego roku donosił angielski dzien­
nik Times, że Moskwa buduje ku obronio Newy olbrzymi statek 
podwodny, kosztujący 175,000 rubli, budowa tego Btatku, pisała wtedy 
Times, okryta jest głęboką tajemnicą; tyle tylko donieść możemy, 
że statek ten poruszać się będzie za pomocą ściśnienia powietrza 
i połączony ma być z machiną, która zapalać będzie przez elektry­
czność ogromne walce, napełnione prochem w celu niszczenia nieprzy­
jacielskich okrętów. Załoga tego podwodnego statku, który zawsze 
blisko powierzchni wody płynąć będzie, obserwować może przez ma­
leńkie okienka, co się dzieje na powierzchni. Nikt nie wierzył wtedy 
tema doniesieniu. Tymczasem wieść o tćm podmorskićm straszydle 
potwierdza się zupełnie. Rząd moskiewski zamówił u firmy James Rus- 
sel and Sons w Wedneisbury przyrząd, który poruszać ma ten dziwo­
ląg podwodny. Przyrząd składać się będzie z 200 rur z kutego żelaza 
przecięciowej długości 12 stóp. Rury te przeznaczone do przechowy­
wania powietrza mają 13 cali średnicy. Wytrwałość ich obliczona na 
2000 funtów nacisku.

— Piszą z Buska, że tamtejszych kąpieli używało w końcu lipca 
przeszło 100 rodzin, mimo wielu przeszkód i niepogody. Goście na­
rzekają na różne niewygody w zakładzie; może po części są te na­
rzekania słuszne, lubo zwykle za granicą ze wszystkiego jesteśmy za­
dowoleni, a w domu wszystko nam niedogodne.

— Donoszą lwowskiemu Sło/wu, że ogień, który niedawno temu 
tyle szkody wyrządzi! w Przemyślu, wszczął się w szopie, położonej 
w ogrodzie piekarza Mecgiera na Władyczu. Szopa ta przytykała do 
stajni oberży „pod Dębem“. Z powodu opóźnienia ratunku zająła się 
stajnia, a niebawem ogień przeniósł się na dach kościoła oo. Franci­
szkanów, zkąd rozprzestrzenił się znowu na domostwa sąsiednie. Od 
gorąca i iskier, strzelających z dachu kościoła, zajęła się wieża, zwana 
dawnićj świętojańską, dziś miejską. Od wieży zajęły się Btojące pod 
wieżą kamienice, z których znowu ogień przez wielkie dolne okna 
wieży dostał się do jój wnętrza i ogarnął schody. Niebawem stanęło 
w płomieniach także 10 kamienic, położonych między kościołem a wieżą, 
a w godzinę późnićj pożar ogarnął już 22 kamienic, gdyż płomienie 
rzuciły się na część Władycza, za wieżą położoną, na ulicę Dobromil- 
ską, gdzie dopiero udało się powstrzymać ogień, dzięki wolnemu miej­
scu i obsadzeniu dachów kamienicznych strażą. Pożar trwał aż do 
rana. Wieża miejska, jedna z najpiękniejszych ozdób Przemyśla, spa­

liła się wewnątrz zupełnie, krzyże spadały, zegar i dzwony się stopiły, 
tylko silne mury oparły się płomieniom. Kościół iranciszkański we­
wnątrz nie został uszkodzony. Dzwony nie potopiły się, lecz pospa­
dały. Z 2' spalonych kamienic 16 należy do chrześcian, 6 do żydów. 
Dachy były po większej części asekurowane. Najwięcej ucierpiały 
oberże „pod Gwiazdą“ i „Opatrznością“. Nie obeszło się także przy 
pożarze bez nieszczęśliwych wypadków. W skutek ran odniesiouych 
umarł w szpitalu 16Ietni chłopiec żydowski, a spadąjąca belka pora­
niła mocno pana Haralewicza, nauczyciela szkół normalnych.

— Z listu w r. 1862 z Egiptu do Warszawy pisanego, dowiaduje 
się G. Warsz., iż przy kanale Suezkim pracowało wtedy około 50 
Polaków, bądź jako inżynierowie, bądź inną podrzędniejszą zatrudnio­
nych robotą.

— * W dowód pożyteczności towarzystw pożyczkowych opisują je­
dnemu z dzienników zagranicznych następujący wypadek: Do miasta 
G., posiadającego bardzo czynne i ożywione towarzystwo pożyczkowe, 
wrócił z Ameryki dawniejszy tegoż miasta mieszkaniec, aby odobrać 
spadek po rodzicach, którzy po jego wywędrowaniu umarli. Dom ro­
dzicielski nabył człowiek rzetelny, ale nie był on jeszcze wypłacił ca- 
łćj sumy za ów dom : wypłata ostatniej raty, 3500 złr., przypadała 
dopiero za trzy miesiące. Spadkobierca nie mógł czekać do owego 
terminu i udał się do tak zwanego bankiera, który mając wzgląd 
szczególny na zupełną pewność sumy chciał ją z łaski nabyć, 
i żądał tylko oprócz 5 od sta za trzy miesiące, jeszcze 10 pet. pro- 
wizyi czyli 350 złr. Kontrakt miał być podpisany, gdy spadkobierca 
spotyka się przypadkowo z podskarbim towarzystwa pożyczkowego, 
któremu me wiedząc że takie towarzystwo tam istnieje o tćj sprawie 
i warunkach bankiera opowiada. Podskarbi ofiarował mu zaraz tę 
sumę z kasy towarzystwa za 41/, od sta za trzy miesiące i 2 pet. pro- 
wizyi czyli za 70 złr. Amerykanin przyjął ofiarę i oszczędził 280 złr. 
a 'lowiirzystwo pożyczkowe zrobiło przy tćm dobry interes.

Wiadomości literackie.
— Ziemianina nr. 33 wyszedł z druku i zawiera: Chemia rol­

nicza. I. II. J. Liebig. O wypasaniu młodej koniczyny w pierwszej 
jesieni po jćj zasiewie. Babilońskie pomieszanie języków w zakresie 
hodownictwa owiec. Towarzystwa rolnicze: Protokół posiedzenia po­
wiatowego Towarzystwa rolniczo-przemysłowego w Gostyniu, odbytego 
w Śremie dnia 3 marca 1864 r. Pracownia rolniczo - chemiczna: 119. 
Panu K. w Wieszczyczynie pod Śremem. 120 Panu J. M. w Orcho­
wie pod Trzemesznem. Rozmaitości: Nadzwyczajny sprzęt owsa. Łu­
bin w stosunku do marglu. Mięsa zwierząt w nocy zabijanych. Uży 
cie zimna do przechowywania owoców w Ameryce. Próba szkła. Do­
niesienia literackie: Gazeta Rolnicza nr. 31. Dziennik Rolniczy nr. 11. 
Dzieło E. O. Mentzla: „O owczarstwie.“

— „Encyklopedya powszechna“ warszawska, która początkowo 
miała 80.0 prenumeratorów, liczy teraz nie spełna 600. Czechowie 
dostarczyli swemu wydawnictwu encyklopedycznemu 8000 przedpłaci- 
cieli. Być może, że nie kosztowała przedpłata roczna czeskićj ency- 
klopedyi fO zip., ale na czeską encyklopedyą prenumerowali głównie 
wieśniacy, a ileż naliczonoby u nas dworów, które zapisały jedyną 
większą polską encyklopedyą?
-SUWggJlHI'J.1 f ' i." ................................................................ ww.

Przybyli do Poznania dnia 13 sierpnia.
i BAZAR. Właśc. dóbr Szółdrzyński z Lubasza, Górzeński z Śmiełowa, 
j Taczanowski z Szypłowa, Koczorowski z Czerminka, Szółdrzyński

z Siernik.
HOTEL DU NORD. Właśc, dóbr Skuszewicz z Brodnicy, rzecznik 

Skibiński z Wielonia, prób. Szmitkowski z Siediinowa, ob. Molinek 
z Rydzyny.

HOTEL PARYSKI. Dzierż. Sniegocki z Tarnowa, prób Sulkowski 
z Giecza, ob. Piątkowska i Wolff z Żerkowa.

i STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Bieńkowski z Smu- 
szewa, Ramcke i hr, Mycielski z Chocieazewa, kup. Schhfer z Ma-

I gdeburga.
i UERW1GA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Waitz z Góry, rządzca 

Steindorf z Grzymisławia.
I OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Radoński z Gorzewa, 

Skrzydlewski z Oszczycina.
HOTEL BERLIŃSKI. Dziele. Szotkicwicz z Niepruszewa, naucz, gim. 

Wisaowa z Ostrowa.
POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Bojanowska z Wyganowa, żo- 

rońska z Brzozy.

Wiadnmośei Bmnüäawe.

tj 14% -% tal. pł.
piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
73—75 70 62—66
68—70 65 61—63
42—44 41 38-40
37—38 36 32-34
31—32 30 29
54—57 53 48—50,

Stow, kupieckie w Pomanin, dnia 13 sierpnia.
Żyto: bez obrotu, ua sierp, i sier.-wrze. 29%, wrze.-pażd. 80'/4, 

paź.-list 31, list.-grud. 31, na odstawę wios. 32’/4 tal. pł. Okowita: 
słabićj, ua sierp. 13%,, wrześ. 13»/,,, paźd. 13%,, list 13%,, grud. 
13’/0, stycz. 13% tal. pł.

Berlin, 12 Bierpnia. Pszenica: 100 lunt. w miejscu: 50—59 tal. 
pł. wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu 34%, na sier. i sier.- 
wrześ. 35-34%, wrzo.-paźd. 35%—% 35, paźd.-list. 35%—%, list.- 
grud. 36—35%, na odstawę wios. 37- 36% tal pł. Jęczmień: 1750 
funt, wielki 30—34 tal. pł. Owies; 1200 funt w miejscu 22%—25 pł., 
na sierp. 23 żąd.sier.-wrz. 22%, wrze.-paźd. 22%, paźd.-list. 22 pł., 
list.-grud. 22 żąd., na odstawę wios. 22% tal. żąd. Groch: 2250 funt, 
do gotowania 43—48 tal. pł. Rzep zimowy: 91—94 tal. pł. Rze­
pak zimowy: 25 szefli w miejscu 85—89 tal. pł. Olćj rzepiowy: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12% żąd, na sier. i sier.-wrze.
—13, wrzo.-paźd. 12%—” ,4 pł., paź.-list. 13 żąd , list.-gru. 13, grn.- 
stycz. 13%—%,, kw.-mąj 13%4—tal. pł. Olćj lniany: 100 funt 
bez beczki w miejscu 14 tal. pł. Okowjta: 8000% Trail, w miejscu 
bez beczki 14%— V... na sierp, i sier.-wrze. 14%, wrze.-paź. i paźd.- 
list. 14%,—’/,, list.-gru. 14'/,—%, kw.-i

Wrocław, 12 sierpnia. Na targu:

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 213 195—180 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzopak zimowy: 212—190—180 sgr, za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: wyżej, 2000 funt, na sier. i Rier.-wrześ. 32 

żąd., wrz.-paźd. 32'/,, pjź.-list. 33—'/,—'/,, list.-gru. 33%, kw.-maj 
34 tal. pł. Pszenica: na sierp. 51% tal. żąd. Jęczmień: na sier. 
36 tal. żąd. Owies: na sierp. 37%, wrze.-paźd. 34% tal. pł. Rzep: 
na sier. 100 tal. żąd. Olej rzepiowy: wyżćj, wyp. 250 cent., wmiej- 
scu 12%, żąd., na sierp, i sierp.-wrześ. 12%, wrześ.-paźd. i paźd.-list. 
12'list.-gru. 12’/,,—kw.-maj 12% tal. pł, Okowita; le­
piej, w miejscu 14, na sier. i sier.-wrześ. 14 żąd., wrześ.-paź. 13’%,, 
paźd.-list. l3% pł., list.-gru. 13% źąd., kw.-maj 14 tal. pł.

Szczecin, 12 sierpnia. Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 85 
funt, żółta w miejscu 54—57, 83—85 funt, żółta na sierp.-wrze. 56%, 
wrześ.-paźd. 57—%, paźd.-list. 57%—%, na odstawę wios. 60 ta), pł. 
Żyto: kończy słabićj, 2000 funt, w miejscu 34%—35, wrześ.-paźd. 35 
—34%—’/,, paźdz-list 85—34%, na odstawę wiosenną 363/4 %—% 
lal. pł. Groch: 44—47 tal. pł Rzep zimowy: 25 szefli i 1800 funt, 
w miejscu 86—88, na sierp.-wrz. 90, wrz.-paź. 92—91% tal. pł. Olćj 
rzepiowy: słabo, w miejscu 12% żąd., na sierp. 12%,, wrześ-paźd. 
12%! kw -maj 13 tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez beczki 14%„ 
na sierp-wrześ 14, wrześ.-paź. 14%— Via» paźd.-list. 14, na odstawę 
włos. 14’/, tal. pł.

Z powodu święta uroczystego Dziennik pojutrze nie wyjdzie«
Dnia 11 sierpnia o godzinie 11w 

nocy zakończył swój żywot doczesny ś. p. 
Norbert Graff w Wągsówcu. Odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz odbędzie się 
w niedzielę, 14 b. w. o godz. 3 po połud. 
na które krewnych i z u aj ornych zmarłego 
zaprasza w smutku pogrążona 

(2767) familia.
* ........... ..

Obwieszczenie.
Folwark Wyrobki do porucznika Eugeniusza 

Wernich należący, oszacowany sądownie na 
10,944 tal. 9 sgr. wedle taksy mogącćj być 
przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym i 
warunkami w registraturze, ma być 

dnia 29 grudnia 1864 przed połud. o godz 11 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych sprze­
dany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnćj, z księgi hipotecznćj się niewykaznją- 
cćj, zaspokojenia z sumy kupna szukają, nie­
chaj się z pretensyą swoją w sądzie podpisa­
nym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 3 czerwca 1864. 
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. [2092]

Korzystny
abonoment muzykaliów

z premiami mazycznemi 
za całkowitą cenę abonamentu 

w wielkićj
wypożyczalni muzykaliów
Ed. Bote i Gr. Bocka,

nadw. skład muzykaliów. 
Skład muzykaliów jest ciągle u- 

zupełniany. Wszelkie zamówienia są za­
wsze do usług tak sposobem pożyczko­
wym, jak i za gotówkę. (2768)

Poznań, ul. Wilhelmowsk 21.

Przy ul. Piaskowćj Nr. 8. na 2 piętrzę, są 
4 pokoje, kuehnia i spiżarnia za 130 tal. do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość na miejscu, lub 
u odźwiernego w Ziemstwie. (2776)

Właśnie wyszedł z druku i jest do nabycia 
u Ł. Wolfa w Dreźnie, Seestrasse 3 i u 
A T. Engelhardta w Lipsku, Lindenstr. 2:
Kalendarz narodowy

na rok 1866. J
(Ozdobny licznemi rycinami. 8. arkaszy dru­
ku in 4.) Treść: Kalendarz astronomiczny. 
Sprawa polska lat ostatnich. Leon Frankow­
ski. Wyjście powstańców z Krakowa. Za­
sadzka powstańców. Morderstwa Moskali w 
Warszawie. 0 nie płacz! (poezya). Mieczy­
sław Romanowski. Bitwa pod Kobylanką. 
Ratusz warszawski. Flisy. Konwój rannych 
powstańców. Paweł Suzin. Bitwa pqd Świę- 
tobrześcią. Atak kozaków na huzarów au- 
stryackich. Kurpie. Śmierć trębacza (poezya). 
Zygmunt Sierakowski. Bitwa pod Kowalą. 
Mogiły poległych ofiar w Warszawie. Konwój 
powstańców przez Austryaków. Szpital Dzie­
ciątka Jezus. Bitwa pod Iłżą. Obóz Ejtma- 
nowicza. Józef Korzeniowski. Opowiadanie 
starego Czerkiesa. Young de BlaDkenheim. 
Bulwar sebastopolski. Pogadanka nad granicą.

Cena jednego egzemplarza 15 sgr. Księga­
rzom i innym nabywcom nastąpi ustępstwo 
zwj kiego rabatu. ‘ [2534]

Nabożeństwo dla Kalwinów Pola­
ków w Lesznie dnia 28 sierpnia. (2761)

Dwaj zdatni subiekcia posiad3jąci język 
polski i niemiecki mogą z dniem 1 październi­
ka r. b. do handlu mojego bławatów i kon- 
fekcyi wstąpić. Robert Schmidt,

dawnićj Antoni Schmidt.
(2759) Rynek Nr. 63.

Kwiatarnia,
stara i rzadkićj piękności i w bardzo dobrym 
stanie, od 70 lat własność jednej rodziny, ma 
być sprzedaną drogą licytacji publicznćj za 
natychmiastową zapłatą w gotówce w wtorek, 
dnia 30 sierpnia w Radojewie, milę od Pozna­
nia, nad rzeką Wartą. Dwa stare drzewa mir 
towe, mające przeszło 150 lat, bardzo wielkie 
stare drzewo bobkowe, dwa drzewa cypresowe 
mające po 20 stóp wysokości, tudzież bardzo 
stare i wielkie drzewa laurowe nastrę­
czają lubownikom rzadką sposobność zaopa­
trzenia i upiększenia ich kwiatami. Równo­
cześnie wystawi się tamże rozmaite rośliny do­
niczkowe i kwiatarniane na sprzedaż. [2643]

t*ro$ba o pomoc!
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem ogień 

niegodziwą podłożony ręką, wybuchł i w je- 
dnćm oka mgnieniu zapanował nad naszćm 
miasteczkiem. Mimo wszelką możliwą pomoc 
w ciągu jednćj godziny spłonęło do szczętu 53 
zabudowań, a rodzin 45, mało, lub wcale nie­
zabezpieczonych, ujrzało się bez strzechy, po­
zbawionych całego prawie mienia.

Niżćj podpisany komitet odzywa się tedy 
do dobroczynnych serc o niesienia jak najpręd- 
szćj pomocy i ulgi czy to w groszu gotowym, 
czy w innój zapomodze. Wszyscy podpisani 
przyjmują wszelkie nadsyłki.

Dolsk, dnia 10 sierpnia 1864. [2752]
Komitet.

J. Bukowiecki ze Mszyczyna. X. Szczodrowski. 
Wachtel. Ruhnau, burmistrz. X. J. Wiśniewski. 
Burzyński. Tomasz Nawrocki. Paweł Czabań- 
ski. K. Sczaniecki z Miedzycboda. T. Franke 

z Jaskółek.

Żegluga parowe w a do Ameryki (Now Jorku).
|7r;Crt"l Towarzystwo żeglugi parowcowćj Liverpool, New-York i Filadelfia. 1 ' I
I 50 tak I Podróżujący pokłsdem środkowym z bezpośredniemi kontraktami zawiir-1 5k uV I 

temi z parowcem z Hamburgs do Nowego Jorku 50 tal. Pr. Crt. L——J
Jedyny pełnomocnik Towarzystwa żeglugi parowcowćj tylko

Bliższe szczegóły w eksped. John G. Kirsten w Hamburgu,
-------  ° [2758]Dzień. Poza. 24 Admiralität Strasse.

BMFŹróclło w Kómgsclorff-Jastrzemb'-^? 
i nowo preparowane koncentrowane żola.

Nadzwyczajna skuteczność rzeczonego źródła uznana przez najznamienitszych lekarzy 
jako środek przeciwko wszelkim zastarzałym romatyzmom. ocliromieniu, 
syfilis, skrofułom, ua brzęki ości gruczołków, macicy i jajecz­
nika, przeciw dawnym zropiałołciom, przepełnieniu ’ krwią 
kolumny pacierzowej i mózgu, zastarzałej migrenie, spowodowała 
nas, chcąc ułatwić rozsyłanie i pożądane może Wzmocnienie skutków do zrobienia pre­
paratu różniącego się co do składu swego od na i większej części 
soli melasowej i kąpielnej, t. j.

skoncentrowane żoła.
Zyskuje je się przez wyparowanie w łagodnćj temperaturze; obejmują one wszystkie 

skuteczne części, a miano wicie jod w wzmocnionćj koncentracyi. Publiczności 
i panom lekarzom nastręcza się tćm samćrn zbogacenie ich środków lekarskich. Nabyć ich mo­
żna od zarządu kąpielnego w KSnigsdorff-Jastrzemb w Górnym 
Szląsku^ woda przeznaczona do picia bez wszelkiego rozrządzenia znajduje się w składzie 
generalnym aptekarza Wollmanna tamże. [2406]

W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 
Mickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
itd. na pleiwszćin piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia. [2610]

Pruską 3l/2°/o pożyczkę premiową 
z roku 1855

zabezpiecza przeciw przypadającemu w dniu 
15 września r. b. wylosowaniu

Heimami Saul,
[2764] handel wekslowy.

Wyprzedaż.
Z powodu przeprowadzenia się 

wyprzedaję za gotówkę znaczną partyą rozpo­
czętych i gotowych haftów i przedmiotów skór­
kowych, koszyczkowych, drewnianych i bron- 
zowych po cenach znacznie zniżonych.

Eugen Werner,
rękodzielnik towarów tapiceryjnych, 

[2711] nl. Fryderykowska 29.
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Osiedlem w Żerkowie jako praktyczny 
lekarz, chirurg 1 abuszer,

Żerków, dnia 9 sierpnia 1864.
[2750]_________________ Dr. Sachs.

Roboty malarskie
wykonywam pod zaręczeniem najrzetelniej­
szych warunków i cen umiarkowanych. O ła­
skawe zlecenia wszelkich do zawodu tego 
wchodzących robót prosi

Walenty Laskowski.
malzrz.

[2724)__________ Chwaliszewo nr 59.________

Wybór obrazów
do chorągwi, ołtarzyków do noszenia, 
figur na Boże Męki i cmentarze. Hal- 
dachimy, zasłony, świeczniki, 
krzyże, lisztwy wszelkiego rodzaju i 
ramy barokowe i brukselskie 
w jak największym doborze, poleca [2771]

Fabryka pozłacania
W. tirynastła,

ul. Jezuicka, w dawniejszym gimn. M. M.
Skutkiem zakupów osobiście poczynionych

mogę okrycia i ubiory dziecinne
najnowszćj formy psryzkićj i rozmaitćj wiel­
kości jak najtanićj sprzedawać; zamówienia 
uskutecznia się natychmiast.

Wdowa FillCllS, 
[2772]__________________ Ry. ek 89.

Roboty brukarskie,
któremi od lat 20 zarządzałem, a po śmierci 
majstra kamieniarskiego Servais samodzielnie 
objąłem, wykonywam pod zaręczeniem najrze­
telniejszych warunków i cen umiarkowanych. 
O łaskawe zlecenia wszelkich do zawodu tego 
wchodzących robót prosi

Poznań, ul. Półwiejska No. 9.

Wicenty Barczyiiski,
[2604j majster brukarski.

BERNARD SUPPER,
blicharz i fabrykant wyrobów woskowych

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetelną 
celną wagę, czystość i niefałszowanie. [2468]

Kordyał Pepsiny.
Cena 1 tal. 5 sgr.

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy­
nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwornego 
lekarza cesarza Francuzów; jest sokiem ga- 
strycznym, czyli żywiołem trawienia oczysz­
czonym , który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jćj w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i na­
brzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po jedze­
niu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej działa, 
kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i zapooie- 
żenie niknieniu organizmu, po złośliwych go­
rączkach zgniłćj i tyfoidalnćj, przeciw wymio­
tom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez pa- 
ryzką akademią medyczną.

Grimault i w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ul. Wrocławska 31. [2455]

Pisarza zdatnego potrzebuje Nowawieśjpod 
Lesznem. Zgłosić się można piśmiennie z do­
łączeniem świadectw. (2763)

Nowoiu. Rynek Nr. 6 na pierwszem piętrze 
wielkie pańskie pomeszkanie wraz z stajniami 
itd. do wydzierżawienia. (2778)

Krople Andl*W
wynalezione i robione przez Kirchnera i Menge w Arolsen.

Następujące pismo oddajemy niniejszym ku powszechnej uwadze:
Robione przez panów Kirchnera i Menge w Arolsen i tylko części roślinne obejmu­

jące tak nazwane krople Audi używałem często z najlepszym skutkiem, który się 
objawia w rozbudzaniu i wzmacnianiu czynności błony śluzowój, żołądka i kanału kiszko­
wego. Zgodnie z tćm używa się mianowicie rzeczonych kropli Audi w cierpieniach chro­
nicznych narzędzi trawienia, jako to: żołądka, wątroby i rozmaitych części kanału kiszko­
wego, a szczególnićj przy atonicznćm osłabieniu siły trawienia z osadem kwasu, zamuleniu, 
braku apetytu, ściskaniu, otyłości, ociężałości głowy itd., a nadto w owych rozmaitych ob­
jawach chorób, wskazujących niedokładne wydzielanie żółci i utrudniony bieg krwi w dzie­
dzinie wrotnicy, jako to: zwykłe zamknięcie żołądka, dolegliwości hemoroidalne, kolumny 
pacierzowćj, ból głowy, niespokojny sen, rozstrojenie nerwowe, hipochondrya itd.

Jako szczególny pojaw właściwy rzeczonym kroplom Audi, przez który się po­
między licznymi tego rodzaju środkami odznaczają, należy mianowicie podnieść łago­
dny i dobroczynny sposób skutkowania. Otwierają żołądek, nie naruszając trawienia i nie 
drażniąc zbytecznie systemu żyłowego, nie wywołując osłabienia, jak np. sole i olejki, nie 
sprawiają wzdymania, jak manna, ani boleści, jak senna, jalapa i inne drastica, a nadto 
nie działają tak gwałtownie, jak te.

Słusznie więc należy przeciwko wszelkim wyżćj rzeczonym cierpieniom polecić kro­
ple Audi jako silny, pewny i łagodny co do swvch skutków środek.

Arolsen, w marcu 1864 r. ‘ lekarz praktyceny.

Upoważniony skład u

[2760]

W7. JF. Meyera w Poznaniu, 
A. Kunkla jun. „ i 
Izydora Kuscha „

Szanowną publiczność zawiadamiam uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem 
tu w miejscu: Stary Rynek i ul. Franciszkańska No. 77, naprzeciw pałacu hr. Działyńskich,

W“ RESTAURACYĄ. W
Polecając się łaskawym względom, starać się będę o dobre i smaczne potrawy i do­

bre piwa przy nader umiarkowanych cenach. Przyjmuję także abonentów na obiady.
Poznań, w sierpniu 1864. Leopold Żnromski,

[17471 kuchmistrz.

Handel przedmiotów zbytkowych, eksportowych 
i broni wojennej

JJ. LOltlliS syn, W Kolonii n. R. (2757)

¡W" Rosyjski gorzki likwor żołądkowy
w Ralakof -W

wynaleziony i jedynie tylko w niesftls/owanćj jakości destylowany przez M. L'assil’era
i Sj>. W Świętochłowicach (SchwientochlowitzJ w GórnymSzląsku. Rze­
czony likwor, robiony z najskuteczniejszych ziół i korzonków, polecany jako nader zdrowy 
i smaczny gorzki napój żołądkowy. 1A Poznaniu można go zawsze nabyć w nie- 
sfałszowanój jakości butelkami '/, i % u panów A. S. Lehr, Garbary Nr. 40, 
J. Blumenthal, Izydora Appla i A. Kunkla młodszego, 

a nadto
w Międzychodzie u pana F. Klaette,
„ „ „ F. Bórner,
„ Bojanowie u pana J. A Starkę,
„ Babimoście u pana A. Maul,
„ Brójcu u pana H. Biittner,
,, Wschowie u pana J. G. Grossmanu 

synowie i Rud. Adler,
„ Grodzisku u pana Kutz,ner,
„ Koźminie u pana Adolfa Kranz,
„ Kontopp u pana E. Mattner,
„ Kobylinie u pana Aleksandra Langner, 
„ Kórniku u pana H. J. Górskiego,
„ Kempnie u pana Seelig Guttmann,
„ „ „ Hermana Schelenz,

w Lesznie u pana J. K. Putiatyckiego,
„ „ „ H. Scherbel,
„ Nakle u pana R Bauer,
„ Nowym Tomyśluupana E. J. Dampmann, 

i „ Rogoźnie u pana St. Derpy, 
sel. > „ Środzie u pana S. Bernstein,

„ Strzałkowie u pana Loewy Grttnberg, 
i „ Śremie u pana H. Cassriel,

„ Trzcielu u pana A. Ziruss,
„ Wrześni u pana Winżewskiego,
„ Witkowie u pana R. A. Langiewicza,
„ „ „ J. M. Blumberg,
„ Zdunach u pana G. E. Meissner. (2765)

Repozytorya są dj sprzedania. Bliższe 
szczegóły w ekfcp. Dzień. [2774]

A. Dolińska w Bazarze 
poleca uprzejmie swój skład drobnych 1 
białych towarów._______  [2775]

Kamień niebieski
(witryol koprowy),

Olej machinowy
wolny od kwasów, v

poleca jak najtanićj drogerya i handel farb
F. G. Fraasa,

[2770]______ ul. Szeroka 14, narożnik Garbar,
Przy nadchodzącój zminnćj pogodzie pole­

cam osobom cierpiącym na romatysm i peda- 
gre wielki swój skład Schmydta wyrobów z 
wełny igliwnej, uznanych dla swój siły lekar- 
skićj powszechnie jako środek praktyczny. 
Jedyny skład u

S. Tucholskiego,
(2773)________ ul. Wilheimowska 10.

Oryentalny
ekstrakt do pozbycia się włosów,
środek pewny i nieszkodliwy ku oddaleniu zbyt 
niskiego porostu ciemienia i tylnśj części gło­
wy. Za skutek, następujący po 1Ó—15 minu­
tach, ręczy fabryka, która w przypadkach nie- 
skutko wania zwraca zapłaconą ilość. Cena 
flakonika 25 sgr.

41. Hennenyfenniy i Sn.,
w Hali d. S.

Jedyny skład w Poznaniu u

Z. Zadka i Sp-,
[2756[ ul. Nowa 5.

Nasienie rzepy (ścierniskowej
poleca {2769] Maurycy Brishe.

Pięknej sandomierskiej psze­
nicy do siewu z przcazłorocznego zbioru 
nabyć można w Gdańsku w kantorze 

[2539]_________ P. Arnold i Sp.

Do siewu
poleca ,
Nasienie rzepy ścierniskowej, 
Koniczynę wiśniową, (Inkarnatkę) 
Rzep-w najlepszym gatunku,

Ludwik Ennkel,
[2731] Skład nasion rolniczych.

Cukry francuzkie
co tylko odebrane, jako wszelkiego rodzaju 
karmelki po 8, 10 i 15 sgr., co dzień świeże, 
poleca cukiernia

Antoniego Pfitmnera,
[2777] Poznań, przy Starym Rynku.

Czystą prawdziwą zieloną oliwę do 
smarowania machin poleca 

[2753] j. Affeltowicz, Chwaliszewo 88.
_ _ Świeżego, tłustego, wędzonego ło­

sosia «czerskiego poleca
Jakób Appel,

(2766) ulica Wilheimowska No. 9.

W wtorek, 
dnia 16 sierpnia r. b.

stanie znowu transport!
krów i cieląt z łę$su notec­
kiego, w hotelu Keilera na sprzedaż.

W. Ramami,
[2762] handlerz bydła.

S.UKit tłiEŁDY W BERLINIE, 
duis 12 sierpnia
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